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Z oddziału chorób w ew nętrznych szpitala krajow ego  
w  Sarajew ie.

Ze spostrzeżeńjk lin icznych  o g ry p o w em  zapaleniu płuc  
w  czasie  epidem ii g r y p y  w  r. 1918/19.

Podał

Prof. Dr L .  Korczyński.

(Dokończenie).

Rozpatrzywszy się w śród tego żniwa śmierci, uważamy za 
właściwe sprostow ać nieco rozpow szechnione, naw et w śród le­
karzy m niem anie, jakoby chorobie ulegali jeśli nie wyłącznie, to 
jednak  przeważnie tylko ludzie, stojący w kwiecie wieku. Nie 
godzi się to  ze spostrzeżeniam i, k tóre poczyniliśmy na tutejszym  
naszym m ateryale. Młodzi chorzy m arli liczniej, bo liczniej za­
padali na grypę. Śm iertelność odsetkow a była jednak  wśród 
nich m niejsza i to  wcale znacznie, aniżeli w śród ludzi dojrza­
łych i starszych, oraz wśród dzieci i dorastającej młodzieży. 
O gólna zasada, że śm iertelność w chorobach zakaźnych zależy 
»ceteris paribus« od ogólnego zasobu sił życiowych, od zupeł­
nej spraw ności należycie już rozw iniętego serca i nienaruszo­
nych naczyń, posiada i tu  także zupełne uzasadnienie.

D rugi szczegół, k tó ry  zwrócić musi uwagę, to  więKsza 
śm iertelność w śród mężczyzn, aniżeli wśród kobiet. Różnicę tę

nie trudno , jak  sądzę, wytłomaczyć. W ielu z tych chorych na 
bawiło się grypy w w arunkach możliwie najgorszych, w czasi 
pow rotu  z pola walk, z obozów in ternow anych, z licznych k ry ­
jów ek zbiegów wojskowych i t. d. Z chorobą już odbyw ać m u­
sieli ci ludzie uciążliwe podróże, często szli pieszo w śród chło­
dów i deszczów jesiennych. Nic dziwnego, że ulegali jej tak 
łatwo.

D okładne daty, objaśniające liczbami to, o czem mówi 
liśmy w tei chwili, zawiera zamieszczone poniżej zestawienie. 
(Zob. Tabl. VI).

Największa okresowa śm iertelność w śród naszych chorych 
(por. T abl. VII) schodzi się z największem rozszerzeniem  się epi­
demii. Szczyt jej przypada na listopad. W ielka odsetkow a liczba 
śm iertelnych przypadków  w lutym  była raczej rzeczą przypadku 
S ierpień nie może być zupełnie brany  w rachubę. Niewielką 
różnicę wykazują obliczenia wrześniowe w porów naniu z listo­
padowemu Tem bardziej zwraca uw agę znacznie m niejsza śm ier­
telność w październiku i wym aga wytłomaczenia. Spad ek śm ier­
telności stał w tedy niewątpliwie w związku z l e c z e n i e m  za- 
pom ocą surowicy paciorkow cow ej, której mały zapas powiodło 
się nam  uzyskać. Starczył on dla 18 chorych. W yzdrowiało z po ­
śród nich 1 2 , czyli 66 '66°/o, zm arło 6, czyli 33'33°/o. Z 17 cho­
rych, którym  surowicy nie w strzykiw ano, wyzdrowiało 7 czyli 
36'84°/0, zmarło 12, czyli 63’16°/o- L iczby mówią tu  same za 
siebie Mają one tern większe znaczenie dla ocenienia dodatniego 
wpływu surow icy na przebieg choroby, skoro u u zg 1ędnimy, że 
do w strzykiwań jej uciekaliśm y się tylko w przypadkach isto­
tn ie  ciężkich, stojących czasem w prost u w rót śm ierci.
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Jestem  osobiście raczej sceptykiem , gdy chodzi o sądzenie ' 
skutków  działania niewypróbow anych jeszcze leków. W  tym przy­
padku  sceptycyzm  nie byłby jednak  na miejscu. Toteż gdyby 
znów nam  przyszło stanąć do walki z grypą, -występującą w po­
dobnie właściwej postaci, jak  to było w jesieni 1918 r., z g łę­
bokiego przekonania i bardzo gorąco polecić mogę, stosow ane 
na oddziale i w dość licznych przypadkach w praktyce pryw a­
tnej leczenie surowicą. Skutek jego jest tern pewniejszy, im 
wcześniej w ykonuje się wstrzyknięcie. Nie należy przytem  zada- 
walniać się małemi dawkami. Nasi chorzy otrzym ywali najmniej 
80 cm 3, niektórzy naw et dwa razy tyle, w 2 lub 3  dawkach. 
W strzykiw ania śródm ięśniow e zasługują na bezwzględne pierw ­
szeństwo przed podskórnem i. W  przypadkach rozpaczliwych 
uciec się jeszcze można do w strzykiw ać śródżylnych.

Gdy mowa o leczeniu ciężkich przypadków  grypy, nie bę­
dzie od rzeczy nadm ienić, że stosując polecane przez niektórych 
lekarzy, zwłaszcza szwajcarskich, w strzykiw ania salw arsanu, pó ­
źniej sublim atu, spotykaliśm y się zawsze z zawodem. Nie wi­
dzieliśmy po nich najm niejszego wpływu na przebieg zakażenia.

Spraw ozdanie nasze byłoby niezupełne, gdybyśm y w niem 
pom inęli o b r a z y  s e k c y j n e .  Nie naszą rzeczą mówić o nich 
szczegółowo, ale szkic ogólny nie będzie może zupełnie nie po­
żądany, chociażby dlatego, że chodzi tu  o obcy, pozakrajow y 
m ateryał, a więc i o sposobność do porów nania z m ateryałem , 
zgrom adzonym  na naszych ziemiach.

Zmiany ̂ anatom iczne, spotykane przy sekcyach zwłok cho­
rych, zmarłych na grypow e zapalenie płuc, sk ładają się na obraz 
ciężkiego zakażenia. W  zakresie narządu oddechow ego w idać 
już w tchaw icy nader znaczne przekrw ienie b łony śluzowej, 
a poza tern praw ie zawsze gęsto rozrzucone ogniska wybroczy- 
nowe. Z podobnem i zmianami, jakkolw iek znaczn ie’ rzadziej, 
spotkać się można także w obrębie głównych oskrzeli. O skrzela 
m ałego kalibru są często wyraźnie rozszerzone. W  otoczeniu ich 
przydarzają się nierzadko zmiany zapalne (peribronchitis). św ia­
tło średnich i drobnych oskrzeli w ypełnia mniej lub więcej 
szczelnie rop iasta  wydzielina; niekiedy tkw ią w nich skrzepy 
w łóknika, k tóre po wyjęciu przedstaw iają"się jako typow e drzew- 
kow ate odlewy oskrzeli.

Zmiany w samej tkance płucnej spraw iają wrażenie zu­
pełnej mozajki. Spraw a zapalna nie rozwija się odrazu na w ię­
kszym obszarze, lecz postępuje stopniowo, obejm uje kolejno grupy  
zrazików. To też naw et tam , gdzie są zajęte całe płaty, dostrzedz 
jeszcze można niemal zawsze ogniska n ietkniętej praw ie tkanki 
p łucnej. W  częściach, objętych zapaleniem , nie trudno  rozróżnić 
rozm aite okresy zmian. O bok zupełnie jeszcze świeżych ognisk, 
w idać starsze, do tknię te  już m artw icą i jeszcze dawniejsze w sta­
nie zupełnego rozpadu. Rozpad wiedzie do pow staw ania jam, 
których w starszych przypadkach n igdy praw ie nie brakuje. 
W  płucach zwłok jednej z naszych chorych utw orzyła się ze

zlania kilku mniejszych jam a wielkości pięści. Poza tem  spot­
kać można typow e ropnie, usadow ione zwykle na samej po­
wierzchni płuca, tuż pod opłucną.

Na opłucnej znajdują się praw ie zawsze naloty wypociny 
w łóknikow ej,. niekiedy zupełnie wiotkie, innym  razem grube 
i zbite, zlepione bardzo silnie z opłucną. W  5 z naszych sek­
cyjnych przypadków był wysięk, z tego 3 razy surowiczy, 2 razy 
ropny. W spom nieliśm y o tem  już wyżej, mówiąc o wikłającem 
zapalenie płuc, zapaleniu opłucnej. Obok nalotów  znajdują się 
nierzadko w ybroczyny, niekiedy bardzo gęsto rozsiane.

Z wybroczynam i spotykaliśm y się także na osierdziu; serce 
je st zazwyczaj wcale znacznie rozszerzone. Mięsień sercow y m ie­
wa cechy w ybitnego zwyrodnienia miąższowego, l a k ie  samo 
zw yrodnienie okazują zresztą wszystkie narządy miąższowe.

< O zachowaniu się śledziony w spom inaliśm y już w jednym  
z poprzednich  ustępów.

W  dość licznych przypadkach znajdowały się zmiany w na­
rządzie pokarm owym , zazwyczaj w postaci mniej Gub więcej li­
cznych w ybroczyn i przekrw ienia błony śluzowej żołądka i jelit. 
W  przypadkach, w których za życia istniały objawy ostrego 
nieżytu jelit, znajdow ano zmiany, cechujące nieżyty mieszkowe 
(enteritis follicularis).

Sprawy Towarzystw naukowych.

T o w a r z y s tw o  le k a r sk ie  lw o w s k ie .
XXI. Posiedzenie z dnia 5. lipca 1918 r.

Przew odniczący kol. ITornowski. O becnych 13 członków
I. Kol. B a r ą c z  przedstaw ia 30-letnią kobietę, do tkn ię tą  

ró ż y c ą  (erysipeloid) palca m ałego ręki prawej od 3 dni. Chara­
kterystyczny naciek sięga do nasady III członka palca, jest ostro 
odgraniczony i spraw ia silne pieczenie. C horobę tę opisał na­
przód Rosenbach w r. 1884 i nazwał ją  najpierw  »erysipelas 
chronicum> »erytheina m igrans*, później »erysipeloid<. Cho­
roba jest dość rzadka; kol. B. spostrzegał 4 przypadki, C ordra 
miał obserw ow ać aż 127 przypadków , Felsenthal tylko 4 przy­
padki. Choroba w ystępuje zazwyczaj u osób, m ających do czy­
nienia z surow em  mięsem w okresie gnicia, jak u kucharek, 
rzeźników, garbarzy, sprzedaw aczy ryb, śledzi, se ra  i. t. p. 
Zazwyczaj poprzedza nieznaczne zranienie palca. W ylęganie cho­
roby trw a od 36 godzin do 3 dni, poczem  w ystępuje na palcu 
charakterystyczny naciek ciemno lub sino czerwony, ostro 
odgraniczony, jak  przy, róży, powoli przechodzący na grzbiet ręki

P
AW*.

M a g i s t r a  K L A W E .
10, P L A C  T R Z E C H  K RZYŻY, W A R SZ A W A .

Cecha fa Gry ce­
na  ogólna.

Oećha fabr. dla 
organoprcpar.

M edicam enta  b io logica . M edicam enta ad inj. M edicam enta  com posita . 
subcut. sterilis.

OHCAS10T ER APEU TIC A 
VAR3A, ZY&1AZA, ovo- M edicam en. natura!.

HEROSEM, GOE9ETOL, 
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d iem lca  pura. u u u m  ( i© U aiuir£).
L I T E R A T U R A  N A  Ż Ą D A N I E  G R A T I S .
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Chorzy zwykle rnet gorączkują.*;Tavel tw ierdzi, że przy te] cho­
robie naciek, nie ogranicza się tylko do skóry i tkanki podskór­
nej, ale że sadowi się także w pochew kach ścięgnistych i to reb ­
kach stawowych palca. Jedynie Tavel spostrzegał prócz takich 
lekkich i cięższe przypadki tej choroby pow ikłane zapaleniem 
naczyń ch ^n n y ch  i gruczołów pachowych, przyczem ciepłota 
ciała m ała)'dochodzić do?39'5°. Kol. B. i inni takich przypad­
ków nie spostrzegali, praw dopodobnie chodziło w tych przypad­
kach o pow ikłanie zakażeniem gnilnem. E tyologia różycy jest 
jeszcze niewyjaśnioną. R osenbach ' m iał w yhodować m ikroby 
nitkow ate, C ordra a później Felsenthal wyhodowali gronkowce; 
w preperatach  histologicznych jednak  nie udało się wykazać mi­
krobów  (Delbanco). Leczniczo okazało się najlepszem unierucho­
m ienie palca względnie ręki i stosowanie maści ichtyolowej 
(Autoreferat),

W  d y s k u s y i  zabrał głos kol. Lenartowicz, podnosząc 
rzadkość przypadków  różycy (erysipeloidu) i omawiając etoylogię 
tego cierpi ;nia.

II. Kol. G a w i ń s k i  przedstaw ia przypadek te ż y c z k i i opisuje 
jego przebieg.

W d y s k u s y i  Kol. Lenartow icz mówi o zm ianach na rę­
kach i paznokciach przy tężyczce.

III. Kol. Nowicki przedstaw ia szereg preparatów  anato ­
m icznych: 1 ) P rzypadek rozpoznany klinicznie jako »lymphogra- 
nulom atosis m aligna*, a k tóry  na sekcyi okazał się »lymphosar- 
coma«. P relegent zastanawia się nad punktem  wyjścia tego mięska.
2) Przypadek olbrzym iego ra k a  pęch erza  m oczow ego  z przerzu­
tam i w płucach i opłucnej. 3) P rzypadek w ątroby 20-letniego 
żołnierza wagi 5600 gram ., z licznymi guzami, k tóre okazały 
się gruczolakam i w ątroby. 4) T orb iel ja jn ik a  znalezioną u dziecka
1-m iesięcznego. 5) Początkowy ra k  p rzełyk u .

XXII. P osiedzenie naukow e z dnia 27. w rześn ia 1918 r.
Przew odniczący Prof. H ornow ski, protokółuje kol. Demia- 

nowski. O becnych 64 członków.
I. Prez. Prof. H ornow ski pośw ięca słowa w spom nienia ś. p. 

P ro i.‘RaczyńsKiemu, k tórych obecni wysłuchali stojąc.
II. Kol. Feuerste in  przedstaw ia n aw racające  p orażen ie  

n erw u  tw arzow ego .
W  d y s k u s y i  zabierał głos kol. Domaszewicz.
III. Kol. Rothfeld przedstaw ia 2 przypadki: 1) O gn isk o  

w 'p rzed n ich  w rg ó rk a c li czw oraczych . 2) Rozsiane stw a rd n ie ­
n ie  m ózgu  i rd zen ia  pow ikłane histerycznem  porażeniem  koń­
czyn dolnych.

W  d y s k u s y i  doc. Orzechowski, co do przypadku p ier­
wszego zgadza się z lokalizacyą kol. Rotfelda, a co do tła to 
przypuszcza, »polioencephalitis« W ernickego  na tle alkoholizmu 
lub zatrucia złem m ięsem .1 N adto przem awiał w dyskusyi kol. 
Feuerstein.

Kol. F r a n k ę  wygłasza odczyt: 0  obecnej ep idem ii gryp y  
h iszp a ń sk ie j ze  s ta n o w isk a  k lin ic z n e g o .

XXIII. Posiedzen ie naukow e z dnia 4. października 1918 r.

Przewodniczący kol. H ornow ski O becnych 67 członków
I. Prof. R e n c k i  wygłasza odczyt: H iszp a ń sk a  gry p a  

(z O. W . II. Szpitala pow szechnego we Lwowie).
II Prof. N o w i c k i  omawia zm ian y  an atom op ato log iczn e  

w  g ry p ie  h iszp a ń sk ie j.

XXIV. Posiedzenie naukow e z dnia 11. października 1918 r.

Przewodniczący kol. Prof. H ornow ski, pro tokołu je kol. 
Dem ianow ski. Obecnych 54 członków.

I. Kol. Prof. C i e s z y ń s k i  przedstaw ia przypadek  z łam a­
n ia  ż u c h w y  skutkiem  uderzenia szczęką o własne kolano.

W  d y s k u s y i  zabierał głos prof. Gluziński.
II. Dyskusya nad odczytami w\ głoszonymi na poprzedniem  

posiedzeniu w sprawie g ry p y  h iszp ań sk iej. Zabierali głos: Kol. 
Prof. Gluziński, kol. Pisek, kol. Prof. Janusz, kol. Prof. Wiczko ■ 
wski, kol. Prof. Hornow ski, kol P ro f Sc^owij, kol. Prof. Rencki, 
k o l Prof. Sieradzki, kol. Prof. Nowicki, Prof. Kwiatkiewicz, kol. 
Prof. Hornow ski. Kol. Serbeński wniósł, by Tow arzystwo lekar­
skie wypowiedziało swoje zdanie w spraw ie zam knięcia szkół 
z pow odu epidemii grypy. Kol. Mikołajski ze względu na sta ­
tystykę p roponuje rozesłanie do lekarzy lwowskich kw estyona- 
ryusza w spraw ie grypy hiszpańskiej. Kol. Prof. Sieradzki p ro ­
ponuje, aby zredagow aniem  kw estyonaryusza zajęli się kol Prof 
R encki i kol. Prof. Nowicki. D yskusyę nad spraw ą zamknięcia 
szkół odroczono z pow odu spóźnionej pory do następnego po­
siedzenia.

XXV. Posiedzenie naukow e z dnia 18. października 1918 r.

Przew odniczący kol. H ornow ski, protokołuje kol. D tm ia- 
nowski. O becnych członków 27.

I. Kol. przewodniczący zaznacza, że w niosek kol. Serbeń- 
skiego, postaw iony na poprzedniem  posiedzeniu, z pow odu zam ­
knięcia szkół już dokonanego częściowo stał się nieaktualny.

W  dyskusyi przemawiali koledzy Sieradzki, K ohlberger, 
S erbeński, H ornow ski. W niosek nie poszedł pod głosowanie.

II. Kol. Prof. N o w i c k i  przedstaw ił i om ęwił p repara ty  
anatom o-patologiczne.

W  d y s k u s y i  przem awiali kol. Ostrowski, Rencki i H o r­
nowski.

III. Kol. Zagórski wygłosił odczyt: W o jn a  a choroby u m y­
słow e.

W  d y s k u s y i  przemawiali koledzy Sieradzki, HalPan i D e­
mianowski.

XXVI. Posiedzenie naukow e z dnia 25. października 1918 r.

Przew odniczący kol. H ornow ski, protokołuje kol. D em ia­
nowski. Obecnych członków 18.

Kol. D em ianowski w odczycie zatytułowanym  » Mechanizm

AMPULAE STERIL1S. SU 3C.
Inj. TRIPLEX I. II. III. Gessner 
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Mag. Parni. JFSN G E SSN E R E. G essner
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p sy ch o lo g ic zn y  om am ów  zm ysłow ych*, przedstaw ił szereg 
teoryi i poglądów  na istotę i mechanizm omamów zmysłowych.

Posiedzenie naukowe z dnia 6. m aja 1919 r.
Przewodniczący kol. Trzcieniecki, protokołuje kol. Schu- 

sterów na.
1 ) Przewodniczący zawiadam ia członków o wysłania kon­

dolencyjnego telegram u uniw ersytetow i krakow skiem u z powodu 
śmierci Prof. Cybulskiego, oraz o wysłaniu telegram u do P o­
znania z okazyi otw arcia tam tejszego U niw ersytetu.

2) Kol. Z a l ę w s k i  przedstaw ia:
a) Przypadek u szk o d zen ia  za to k i czołow ej praw ej k u lą  

karabinow ą. W przypadku tym  uszkodzony został także płat 
czołowy prawy mózgu. Przy operacyi okazała się konieczność 
usunięcia praw ie całej w ew nętrznej ściany zatoki.

b) Przypadek p osoczn icy  po p rzestrza le  ucha, w kió- 
rym jw ykonał operacyę z podwiązaniem  żyły szyjnej w ew nę­
trznej i otw arciem  zatoki żylnej poprzecznej.

3) Kol. R e n c k i  omawia przypadek w ęg a r k a  je li to ­
w ego  (anguilluta intestinalis) i omawia morfologię i biologię 
pasorzyta, k tóry  występuj!: pod dwoma postaciam i: a) postać oboj- 
nacza, pasorzytująca w jelicie i b) postać płciowa w ytw arzająca 
się poza .ustrojem  z postaci zarodkonych, spotykanych tylko 
w kale. Parorzyty wywłują często uform owanie biegunki n a ­
wet pod obrazem czerwonki (kurław) i wywołują objawy zna­
cznej niedokrw istości.

K. Dz. 1. 22 stale we Lwowie zamieszkała. Przybyła z po ­
w odu tego, że od 2 miesięcy nie m iesiączkuje; od 6 miesięcy 
cierpi na biegunki oraz na bóle brzucha, w ostatnich tygodniach 
znaczne osłabienie, pobladła, a od 3 dni zauważyła obrzęk na 
kończynach dolnych; w arunki odżywienia były nienajgorsze. 
S tan obecny. Znaczna bladość skóry i błon śluzowych, obrzęk 
znaczny na twarzy, tułowiu, kończynach dolnych i górnych; 
gruczoły na szyi nieco powiększone, zgęszczenie szczytu praw ego 
płuca. T ony serca częste, t. 96; w ątroba, śledziona niepowię- 
szone. Krew c. oz. 3.100.000, c. b. 84000, hb. 5% i : 0 8, neuth. 
4°/0, 1 ll°/o, mon. 8°/0, t- l°/o, eozyn. 6%. Mocz bez białka, osad | 
bez zm ian; w stolcach półpłynnych obfite ilości śluzu i bardzo 
liczne okazy żywo ruchom ego w ęgarka jelitowego. R. odnosi cały 
obraz chorobowy, k tóry  przypom inał obrzęk głodow y lub obrzęk 
pochodzenia nerkow ego, do uporczywych biegunek, wywoływa­

nych obecnością Węgorka. W śród  podaw ania przez kilka tygo­
dni salolu zm niejszyły się rozwolnienia, stan ogólny zaczął się 
popraw iać obrzęki ustąpiły, w stolcu zmniejszyła się ilość paso- 
rzytów. Ponieważ jednak po zaprzestaniu podaw ania salolu pa- 
sorzyty znowu się pojaw: ją, postanow iono celem zupełnego ich 
usunięcia zastosować glicerynę polecaną przez" Petriego. A utor 
ten otrzym ywał wyleczenia po podaniu 50 gr. czystej gliceryny 
w ew nętrznie, a w 3 godziny później stosowanie 30 gr. gliceryny 
w lewatywie; leczenie to pow tarza trzykro tn ie , w odstępach
2—3 dniowych

4) Kol. P a p c e  zdaje spraw ę ze z j a z d u  d e l e g a t ó w  
i z b  i t o w a r z y s t w  l e k a r s k i c h ,  odbytego d. 26—28 br. 
w W arszawie. (Spraw ozdanie z tego zjazdu było w swoim cza­
sie w Przeglądzie lek. podane). — W d y  s k u s  y i zabierali głos kol. 
K olberger, Nowicki i Zgórski.

Dr. H elena Schusterówna, sekretarka.

P osiedzenie naukow e z dnia 30. m aja 1919 r.
Przewodniczący kol. Trzciniecki, protokołuje kol. Schu­

sterów na.
I) Ko l .  P r o f .  N o w i c k i  omawia i przedstaw ia preparaty
1) W rod zon a  w ada serca  u 15-letniej dziewczyny; jest 

to zwężenie w rodzone ■ ujścia tę tn icy  płucnej, przepuszczająca 
z trudnością ołów ek, jak zwykle tak i tu towarzyszy mu czę­
ściowy b rak  w przegrodzie międzykom orowej. Przew ód Bo- 
talla drożny przepuszcza jednak  zaledwie włos w swej środko­
wej części. Jako nader rzadką rzecz należy podnieść przełożenie 
(transpositi) dużych naczyń, wskutek czego tę tn ica głów na w y­
chodzi z kom ory praw ej, tętnica płucna zaś z lewej. W  przy­
padku tym  wykazała sekcya rozległą gruźlicę płuc, w innych 
narządach objawy zastoju. Zwężenie ujścia jest pochodzenia 
rozwojowego, natom iast stw ierdzone pozrastanie zastawek, zgru­
b ien ia i częściowe zwapnienie ich brzegów  je st niewątpliwie 
pochodzenia zapalnego.

2) G ruźlica  m ięśn ia  serco w eg o  u kobiety 49-letniej k tóra 
zm arła z powodu ^ostrego* zapalenia otrzewnej na tle zapalnej 
przepukliny. Zew nętrzna i przednia ściana przedsionka praw ego 
i częściowo kom ora praw a zajęta jest przez m asy serow ate, k tó re  
w postaci guzów mniej więcej w ielkości orzecha tureckiego 
w rastają w ich światło. To nader rzadkie gruźlicze zajęcie serca 
pow stało tu  niewątpliwie jako przejście gruźlicy osierdzia na mię-

„ A M E R A “
wyrobu firmy

K. Rżąca i Chmurski w Krakom e
ul. św . Gertrudy, Tel. 227.
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sień sercowy. Prócz tego sekcya wykazała gruźlicę gruczołów 
klatki piersiowej i rozsiane gruzełki w innych narządach.

Ko l .  P r o f .  R e n c k i  omawia objaw y k lin ic z n e  przedsta­
w ionego p repara tu  wrodzonej wady sercowej 1 3 -letn iej A. D., 
u k tórej przed pół rokiem  po przebytej grypie w ystąpiły przy­
padłości ze strony  narządu oddechow ego, a od 3 tygodni poja­
wiły się ogólne obrzęki. Rozpoznano gruźlicę płuc i w adę w ro­
dzoną serca, k tórej objawy kliniczne "przemawiały za zwężer iem 
ujścia tętniczego praw ego z równoczesnym  brakiem  przegrody 
m iędzykom órkow ej. Jedynie bardzo silnie zaostrzony II ton w mi sj- 
scu osłuchiwania tętnicy płucnej nie zupełnie odpow iadał obra­
zowi zwężenia t.Jpłucnej, choć w podobnych 2 przypadkach wspo­
m ina C. G erhardt. T łum aczy go dopiero stw ierdzone anatom icznie 
przem ieszczenie naczyń, zaostrzony ton  pochodził od osłuchi- 
w ahia tę tn icy  głównej.

W  drugim  przypadku A. Z. 1. 56 (gruźlica m ięśnia"ser- 
cow egoj^objaw y ze strony n arząd u " krążenia trw ały od 8 mie­
sięcy. Stw ierdzono pow iększenie w ym iaru poprzecznego serca 
w obu kierunkach I ton  nad końcem  serca nieczysty, tony  b a r­
dzo głuche, tę tńo  m iarow e 140, obrzęk w ątroby, obrzęk kończyn 
dolnych. W  płucach m ałe zm iany gruźlicze. Rozpoznanio zw yro­
dnienie i niedom ogę m ięśnia sercowego. Chora zgłosiła się do 
szpitala z pow odu bólów brzucha i wymiotów, trw ających) od 
k ilku  dni, k tó re  były następstw em  uwięzłej przepukliny p a­
chwinowej po stronie lewej oraz rozpoczynającego się zapale­
nia otrzewnej.

W  d y s k u s y i  biorą udział kol. Prof. Gluziński, kol. Prof. 
F ranke, kol. P isek i kol. Prof. Nowicki.

II. K o l .  P r o f .  Dr .  S c h r a m m ,  przedstaw ia p repera t po 
w y cię c iu  k isz k i ślepej z pow odu gruźliczego przerostu  i om a­
wia przyczyny i różne postacie tej spraw y chorobowej jakoteż 
różnę zabiegi operacyjne w celu wyleczenia tej choroby.

W  d y s k u s y i  b io ią  udział kol. Prof. Gluziński, kol. P i­
sek, kol. Ruf, kol. Prof. Nowicki.

III. K o l .  P r o f .  Dr '  S o ł o  wi j  przedstaw ia k le sz c z e  K iel- 
la n d a  podane przez autora dla wysokich ustaw ień główki, tu ­
dzież daj ice się z dob rym , skutkiem  zastosować przy n iepra­
w idłowych zwrotach główki w próżni i w wychodzie miednicy. 
D otychczasowe dośw iadczenia są zbyt skąpe, by dozwoliły wy­
dać sąd stanow czy, lecz zachęcają do dalszych prób. Przypadek 
m iednicy płaskiej (Cc 18, Cd 11J/3), gdzie za pom ocą kleszczy 
K iellandp udało się z łatw ością przeprow adzić główkę płodu przez 
w chód m iednicy, jakkolw iek główka była bardzo duża i tw arda 
(duży obwód 38, mały 341/a) płód ważył 4500 gr., przem awia 
bardzo na korzyść tego narzędzia. P łód urodził się wprawdzie 
om dlały i nie dał się docucić, lecz przyczyną ciężkiego om dle 
nia było okręcenie krótkiej pępow iny około szyi płodu.

W  d y s k u s y i  b io rą  udział- kol. Dr. Bylicki, Bocheński
Grobel, W ątorek.

P osied zen ie  naukow e z dnia 13. czerw ca 1919 r-
Przew odniczący kol. Prof. Nowicki, protokołuje kol. Schu" 

sterow na.
I. Przew odniczący pośw ięca w spom nienie zm arłem u na 

du r plam isty kol. H irschlerow i, k tórego obecni wysłuchali sto­
jąc.

II. K o l .  P r o f .  S o ł o  wi j :  W y n ik i c ięc ia  ce sa r sk ie g o  
n a  oddziele p o łożn iczo  - g in ek o lo g iczn y m  w  o sta tn ich  S 
la ta ch . S. daje krótki pogląd na spraw ę cięcia cesarskiego w do- • 
bie obecnej. Cięcie cesarskie zew nątrz-o trzew ne przekonało nas, 
że rana macicy goi się lepiej w dolnym odcinku macicy, niż 
w trzonie, k tó ry  się kurczy w połogu, gdy dolny, odcinek ma 
cicy pozostaje b ierny i spokojny. T o spostrzeżenie skłoniło 
zwolenników cięcia cesarskiego śródotrzew nego do przełożenia 
rany  macicy ile możności nizko na dolny odcinek, w zględnie na 
górną część szyjki macicy. Podobnie zatem, jak  F ranz i Batsch, 
w ykonuje S. od 3 lat cięcie cesarskie śródotrzew ne ile m o­
żności nizko w dolnym  odcinku macicy. W edług m etody wyko­
nał S. dotychczas 13 cięć cesarskich w dolnym  odcinku macicy 
z dobrym  wynikiem dla. m atek i płodu, jakkolw iek przeważna 
część rodzących była badana w ew nętrznie i przybyła po pęknię­
ciu pęcherza płodowego. W  ostatnich 8 latach w ykonano na 
oddziale położniczo-ginekologicznym 75 cięć cesarskich 5 cięć

esarskićh śródotrzew nych klasycznych; 13 cięć cesarskich środ- 
otrzew nych w dolnym  odcinku m ac:cy; 3 cięcia cesarskie śród­
otrzewne w połączeniu z odcinkiem!! nadpochw ow em  macicy i '6  
cięć jcesarsk  .jh zewnątrzotrzewnych. Jedna operow ana zm arła =  
T3°/o, 2 płody nie dały się docucić i2'6°/o, S. uważa cięcie ce­
sarskie śródotrzew ne za najlepszą m etodę operacyjną dla w szyst­
kich przypadków  czystych, a naw et wątpliwych, do których za­

licza przypadki w ew nętrznie badane i takie gdzie już pękł pę­
cherz płodowy. W  przypadkach zaś zakażonych najlepszą me. 
todą operacyjną jest założenie przel oki maciczno-brzusznej Sel- 
lheima.

W  d y s k u s y i  wzięli udział kol. Bocheński i kol. Grebel 

P osiedzenie n auk ow e’ z)dnia)20 czerw ca’ 1919_r.
Przew odniczący kol. Prof. Nowicki, pro tokołu je kol. Schu 

sterow na.
I. Przew odniczący w ita nowo przyjętych do tow arzystw a 

kolegów Tom aszew ską, K arow ca, Zaorskiego.
II. K 'o l. P r o f .  Z a l e w s k i  przedstaw ia p rzy p a d ek 'u rą zo - 

zo w eg o  b lizn o w a teg o  zw ężen ia  p rzew odu  u szn eg o . W  przy­
padku tym  istniało przewlekłe ropienie ucha środkow ego. Po 
w ykonania operacyi doszczętnej utw orzono z blizny zam ykają­
cej w postaci błony przewód uszny, płat tró jką tny  z podstaw ą 
u dołu, k tóry  wsunięto do przew odu usznego po jego rozcięciu 
wzdłuż aż do podstaw y płatu.

III. Ko l .  W i c z y ń s k i :  0  k o n sty tu cy i n arząd ów  p łc io ­
w ych  k ob iecych . (Rzecz podana częściowo w referacie z posie­
dzenia Tow. lek. szpitala powszechnego we Lwowie d. 26. VI. 
1918, częściowo w spraw ozdaniu z pracy prof. R osnera nad 
tym  samym tem atem ; obecnie uzupełniona tylko dalszymi wła­
snymi wynikam i w tej dziedzinie, pokryw ającym i się z w ynikam ' 
prof. Rosnera).

W  d y s k u s y i  b iorą udział kol. D oc.O rzechow ski, kol.’.Prof. 
Nowicki, kol. doc. Czyżewicz, kol. W ątorek , kol. Prof. Soiowij, 
kol. Prof. Cieszyński i p relegent.

O d p o w ied z ia ln y  re d a k to r . 
Prof. Dr Kazimierz M ajewski.

DOM ZDROWIA
K onc. p rz e z  N a m ie s tn ic tw o

Zakład leczniczy prywatny 
w Krakowie

ul. S i e m i r a d z k i e g o  1. —Teł .  67 .

W  r. 1906 rozszerzony i zasadn iczo  p rze ­
kszta łcony , uległ w r. 1911 dalszem u z n a ­
cznem u pow iększeniu  i udo sk o n a len iu .

P rz y jm u je  przypadki c h i ru rg ic z n e , p o ­
ło ż n ic z e , g in e k o lo g ic z n e  i inne , z w y ­
kluczeniem  chorób zakaźnych  i c ię ik ich  

nerw ic. 281
L e c z e n ie * s z tu c z n e m  s ło ń c e m  g ó rs k ie m . 

P r o s p e k t y  n a  ż y c z e n i e .

ZAWIADOMIENIE
FIRMY

N adeszły  
Jedw abne k ate tery  i sondy .
P la ty n o w e  nożyki do szczep ien ia .
K rą żk i  m a c ic zn e  „Prolaps-. 135
P la ty n o - ir y d o w e  igły do injekcyi.

M FB LE O P E R A C Y JN E .
W y s y ł k a  n a t y c h m i a s t o w a .

MEBLE LEKARSKIE
stoły, um ywalnie, krzesła ginekologiczne, szafki na 

instrumenta, stoliki i t. p.

w wielkim wyborze
po cenach konkurencyjnych

polecają 153

S T A N IS Ł A W  R A R A N  I S k a
Kraków Sławkowska 6. Kraków
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NOWO OTWARTA PERFUMERYA
NAJWIĘKSZY WYBÓR

MYDEŁ, PERFUM
ORAZ

ARTYKUŁÓW KOSMETYCZNYCH 

KRAJOWYCH, FRANCUSKICH, 

ANGIELSKICH, AMERYKAŃSKICH
i t. d. 159

ARTYKUŁY HIGIENICZNE. 

ARTYKUŁY GOSPODARCZE.

LESERKIEWICZ. i Ska KRAKÓW
PLAC SZCZEPAŃSKI 2.

.  -,v lł ! % ' W - ' ! V ' k  1 ?■'?' Z r i’’ !■ - -

,4M ;

znany naturalny wzmacniający środek dyetetyczny, zawierający lecytynę

o przepysznym smaku

Dra WANDEłOT vv BERNIE (SZWżjpCftRYR)
już nadeszła i jest do nabycia w e wszystkich aptekach i drogueryacb

f lW tiiM  A 1 T V M  A skła<*a siei w y ł ą c z n i e  z E x t r a c t u m  m a l t i  „ V a n d e r “ ,
W  O l T ł M  /  i  I  ś w i e ż e g o  m l e k a  a l p e j s k i e g o ,  ś w i e ż y c h  j a j e k  i  k a k a o .

W obec wysokiej \  artości odżywczej (432 kalorye dla 100 gram ów  preparatu) O w om altyna jest odpowiednim środkiem odżywczym 
we w szystkich stanach osłabienia, w  chorobach gorączkowych, horobach żołądka, w gruźlicy, neurastenii etc.

L iteraturę i próbki w ysyła W P. Lekarzom  naG ądan ie :

J en era ln y  p rzed sta w ic ie l na  M ałopolską , Ś ląsk  i  P o zn a ń sk ie

liEMR7 l(: LAUB, Kraków, uVca Boncrowsk^ L. 10,
160
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L  4 59 0 .
N ow y S ącz. d n ia  14 . g ru d n ia  1 9 1 9 .

O G Ł O S Z E N IE  K O N K U R SU .

W y d z ia ł p o w ia to w y  w N ow ym  ^Sączu rozp isu je  k o n ­
k u rs  n a  p o sa d ę  lek arza  o k rę g o w e g o  v M uszynie.

O k rę g  sa n ita rn y  w M uszyn ie o b e jm u je  n a s tę p u ją c e  
g m in y : M uszyna, D u b n o , L e lu ch ó w , A n d rz e jó w k a , M ilik, 
Złocicie, S zczaw n ik , Ja s trzę b ik , P o w ro źn ik , W ó jk o w a , M a­
szy n k a , T y licz , M o ch n aczk a  n iżna, M o ch n aczk a  w yzna, S ło- 
tw iny , R o s to k a  w ielka. K ry n ica  W ieś  i K rzyżów ka.

D o p o sa d y  tej p rzy w iązan a  je s t  p ła ca  roozna  1.400 
kor. i ry cz a łt n a  o b ja zd y  800 kor- roczn ie , a  n a d to  d o d a ­
te k  do  p ła cy  w kw ocie  600  ko r. ro czn ie , ze s tro n y  g m in y  
M uszyny, k tó ra  d a tk ie m  ta k im  do  p ła c y  le k a rza  o k rę g o ­
w ego  w M uszynie p ra w o m o c n ie  p rzy czy n iać  się zo b o w ią ­
za ła p o d  w aru n k ie m , że le k arz  o k ręg o w y  sp e łn iać  b ęd z ie  
fu n k cy e  lek a rza  gm in n eg o .

P o n a d to  p rzy słu żą  lek arzo w i o k ręg o w em u  —  aż do  
o d w o łan ia  —  p raw o  d o  p o b o ru  czasow ych  d o d a tk ó w  d ro - 
ż y ź n u n y c h , a to : d o d a tk u  do  p ła cy  w  w ysokośc i 70O kor. 
ro czn ie  z funduszu  p o w ia to w eg o , —  n ad z w y cz a jn e g o  d o ­
d a tk u  w o jen n e g o  po  100  k o r. m iesięczn ie , u sta n o w io n eg o  
re sk ry p te m  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  z dn . 2 2 . V III. 1 9 1 5  L W . 
3 1 1 3 1  i 5O ° / 0 d o d a tk u  d o  ry c z a łtu  n a  o b ja z d y  p o  m yśli

re s k ry p ta  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  z 2 8 . IX. 1 9 1 6  L W . 8 1 3 6 7 .
P o sa d a  pow yższa p o łą c z o n a  je s t z p raw em  d o  em e - 

ry tu ry  w  g ra n ic a c h  p o s ta n o w ie ń  u s ta w y  z 1 2 . V . 1909  
N r 68 . Dz. u. kr.

C hcący  u zy sk ać  tę  p o sa d ę  m a ją  w y k az ać  p rócz  d o ­
s ta te c z n e g o  fizycznego  u zd o ln ien ia , n a d to  n a s tę p u ją c e  w a ­
ru n k i :

1 ) O b y w a te ls tw o  p o lsk ie ,
2 ) d y p lo m  d o k to ra  m e d y c y n y  u p o w aż n ia jąc y  do  p r a k ­

ty k i lek arsk ie j,
3 ) n ie sk az ite ln y  c h a ra k te r ,
4 ) zn a jo m o ść  ję z y k a  p o jsk ieg o ,
5 ) p ra k ty k ę  n a jm n ie j d w u le tn ią  w zaw odzie lek arsk im ,
6) n ie p rz e k ro c z o n y  40  ro k  życia.
M iedzy  k a n d y d a ta m i m a ją  p ie rw szeństw o  ci, k ió rzy  

w y k ażą  się d w u le tn ią  s łu ż b ą  w  szp ita lu  p o w szech n y m  p o  
u zy sk an iu  d y p lo m u  d o k to rsk ie g o , a lb o  eg zam in em  fizy- 
k ack im .

P o sa d a  pow yższa n a d a n ą  zo s tan ie  p ro w izo ry czn ie  n a  
je d e n  * ro k , a p o #u p ły w ie  te g o  czasu  n a s tą p ić  m oże stab i-  
lizacya.

P o d a n ia  w nosić  n a leż y  do  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  
w  N o w y m  S ączu  w  n ie p rz e k ra c z a ln y m  te rm in ie  do 3 1 . s ty ­
czn ia  19 2 0 . 258

S e k re ta rz :

K obak . w. r.

Prezes Rady pow iatowej:

A. Stadnicki, w. r

Ministerstwo Zdrowia Publicznego ogłasza niniejszem

k o n k u r s
na posada dyrektora Zakładu Wodoleczniczego w Krynicy.
Z  posadą połączone są pobory 2400 koron rocznie, mieszkanie w  naturze w raz  z unorm owanym  deputatem  
oświetlenia i opału. Posada zostanie nadana prowizorycznie na rok jeden poczem może b y ć  przedłużona. 
U biegający się o tę posadę winien w y k a za ć  się: l)  nieprzekroczonym 40-ym rokiem życia, 2) polskiem o by­
w atelstw em , 3) nieposzlakowanem z ciem, 4) dyplomem lekarskim, w a żn ym  w  P aństw ie  Polskiem, 5) od­

bytą praktyką w  zakładach hydro-elektro-helioterapeutycznych.
Term in konkursu oznacza M inisterstwo na dzień 3 0  stycznia 1920 r 23i

U W A G A . W y ją tk o w o  posada  m oże być n ad an a  k andydatow i, k tó ry  przekroczył 40 la t  życia.
P odan ia  należycie udokum en tow ane w raz  z opisem  przebiegu życia i ew entualnem i pracam i naukcw em i należy w nosić do M in isterstw a Z drow ia Pu- 

blicznego w ydział V III.

Pabianickie T ow arzystw o  Akcyjne pi semysłu chem icznego
zaw iadam ia  W W. PP. Lekarzy, że następujące w y ro b y :

Ptiytinum in capsulis opereulatis 
Phytinum liqu!dum, Lipoiodin tabicttac 0*3x20, Salcnal.
w prow adziło  na n o w o  do handlu. P re p a ra ty  te n a b y w a ć  m ożna  w k ażd ej ap tece

W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  fabryki  p o w i e r z o n o  n a d a l  firmie

„Pharma“ Mr. B. Jawornicki sp. z ogr. odp. w Krakowie Długa 5,
do której W W . PP. Lekarze łaskaw ie zechcą się zwracać z ewentualnem żądaniem  literatury i prób. 206

M ad wodoleczniczy i sanatobydni Dra K.UPCZYKA
sp ecyalisty  chorób nerwowych  
Kraków, Szujskiego 1. 9—1 1. Teł. 1295. 

'W s k a z a n ia :  C h o r o b y  n e r w o w e  ż o łą d k a  i  j e l i t ,  n ie d o k r w is t o ś ć ,  s k a z a  m o c z a n o w a , c u k r z y c a , o t y ło ś ć ,  o g ó ln e
o sła b ie n ie , choroby serca  i naczyń  k rw ion ośnych . 152

*
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IY5pf. Dr L. K o r c z y ń s k i :  Ze spostrzeżeń klinicznych o grypowem  
zapaleniu płuc w czasie epidemii grypy 1918/19 . . . str. 229

Spraw y T ow arzystw  naukowych. Tow. lek. lwowskie . str. 230 
Ogłoszenia.

T r  e  ś ć :

PEKFUMY i MYDŁA FRANCUSKIE ora: PRZYBORY TOALETOWE |
POLECA

KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA L. 7.A L B A A L B ALW ÓW , ULICA HALICKA L. 21.

SPRZEDAŻ CZĘŚCIOWA I HURTOWNA. 158
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Faterrtu p r z e t w ó r ®  i  'wj£eigeniusza Matuli
w Radcmrśte WieikLs poleca własne potwory:

iCamphcnol Prof. [Dra ChlumsKy’cgo. Zn
y, ropowicach, ropm akach, czyrakach, przetokach gruźliczych i t. p.

t y
:< o.-ri ti a 

i ptj ( p rz y

zaw iera
Natr. arsenie. 0 0005 Ferr. protokol. 0.-J5. OivaiM 

h- dr.-Calc. glycerin. phospbor. Extr. Colae spis. aa 0.03. Exlr, n icis vom 0.005. Pulvis rti ■< q. s. P i r r . k 1 
t i  są otoczone cukrem. W ydaje się jedynie na przepis iuki.rski.

Pcrrophosphat (Syr. ^crr. mangan, hypophosphor. com p )
w  działalności id en tyczn y z syr . F ellow a, Dra Eggera itp.

Sapom cn hol. (M aść Sapo.ncfltholow a).

1
I

Nazwy, m arka, ochronna i opakow anie praw nie zastrzeżone. Broszury i próbki 
sy la L aborato rium  i Fabryka przetw oiów  farm aceutycznych EUGENIUSZAabryka przetw oiów  farm aceutycznych

|>4. 1 X 1 1 X 1

IX

i
X
PI

N ieoceniony lek  krzepiący w przypadkach niedokrewności, w c.erpieniach narządu nerwowego, krzywicy, neurastenii, itp. 
Zaw iera: Żelaao, m augai., wapień, potas, chininę, fosfor, siryohmne, k&as i sole poafosforowe rozpuszczom w syrupie. 
Skład chemiczny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI w ydaje się jedynie w aptekach n a  przepis lekarski. — 
Sposób użyc ia : 2—3 razy dziennie łyżeczkę od kaw y w l/< szklanki wody. Do nabycia we wszystkich aptekach.

X

207

Zawiera ciała lotne ja k : Olejki eteryczne, kamforę, am oniak, alkohol, mentol itp., które przetraw iane na gorąoo w m aszyn
nach parow ych z lydłem. dują jed ro h tą  masę, łatwo, dokładnie wcieralną. W  użyciu przyjem ny, o miłej woni. Dzif.ła

culs:znakom icie w  bólach gośćcow ych  różnych  p ostac i, osobliwie w gośćcu mięśniowym, postrzale, rwie kulszowej, nerv o- 
bóiaoh itp. W  działaniu szybki i często pewny naw et w w ypadkach, gdy inne leki skutku nie w ywierały. Skuteczność 
Sapoiuentholu stw ierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, w ykonane na klinice wiedeńskiej na oddzieie III. 
Sposób użycia: Odpowiednie cręści ciała naciera się silnie, poczem owija w atą lub flanelą, Do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony, w cesarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lekarskiej i Ministe-

ryum spraw  w ew nętrznych w  Petersburgu

I
Powyższe przetwory Są do nabycia we wszystkich aptekach. — Jłówny skład w aptece WP. Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie. 
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując, używać zawsze formułki: o r ig in a l. M atula.

dla Panów Leka-zy darm o i opłatnie prze-
M ATULI w R adom yślu W ielkim .

IX

JÓZEF LEIBLOWICZ
SKŁAD PRZYBO RÓ W  DENTYSTYCZNYCH

K R A K Ó W  L W Ó W
RYNEK GL. 11, (DOM WENECKI) DL. LUDWIKA KUBALI 3.

P O L E C A :  K O M P L E T N E  U R Z Ą D Z E N I A  D E N T Y S T Y C Z N E ,
IN S T R .  O P E R A T Y W N E  I T E C H N TC Z N E ,  157
W S Z E L K I E  M A T E R Y A Ł Y  D E N T Y S T Y C Z N E

W NAJWIĘKSZYM w YBORZE ZLECENIA PISEMNE USKUTECZNIA ODWROTNIE.

Nakładem T ow arzystw a lekarskiego krakow skiego. W druicarni U niw ersytetu lagiell. pod zarządem  J. FiiiDowskiegę,


